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11 POHimj RllSji. Ameryka przed wojną, j W wąwozie racławickim w r. 1914.
(Tdefoniiii od naszego korespondenta).

W iedeń. „N. W. Jo u iią il1' donosi za ..Lo­
kal. A nz.'1 z Sztokb.olniu. żo w (j d c s s i e 
r o •/. p o e z ę I a ;s i o k o n t r  r o w o 1 liic y  a. 
Hasiom rtiehu było wypuszczenie więźniów z 
więzień. Zajnkfonizownno również )»o - 
g r o m  ż y d 6 w. W ojsko przyłączyło sic do 
togo ruclut. Demonstracy jnie w z n  o s z o u o
0 k r  z y  k i n a c z e ś c c. a r a M i k o 1 a j a. 
Jednakże. z Sebastopoht nadeszło wojsko 
wierne obecnemu rządowi, które natychm iast 
pokój przywróciło. G ubernatora Listera i 
burm istrza Pelikanow a. jakoteż wielu urzo- 
dników  adm inistracyi miejskiej uwięziono. 
ITzowódcę rokoszu kapitana Al ark.-a roz­
strzelano.

Pi u c b t e n, chociaż stłumiony- ma zna­
czenie Hrmptomatycziie. p r z o n i ó s 1 s i ę 
b o w i e  m n a i n n e  m i a s t a ii  o s y  i p o-
1 u d n i  o w e  j; zwłaszcza w całei Besarabii 
m ają panow ać pogromy. W Petersburgu ró­
wnież znać nich reakcyjny. A\ poniedziałek 
przed k a ted rą  kazańską w P e t e r s b u r  g u 
odbyła się w i ę 1 k a d e m o n s t r a c y  a 
U k  r  a i ń c ó w . w której wzięło udział 
20.000 osób. D o m a g a m o  s i ą u t  w o r z e- 
n i a w o l n e j  11 k r a i n  y. lluch wolnościo­
wy silnie zadokiunentował się wśród ludno- 
ś ci m ałi om eta ńsk i e j .

Uwięzienie W. ks. Maryi Pawłówny.
Lugano. Z Petersburga donoszą do „Oor- 

liere della sera” : Teraz już sio wie. dlacze­
go W. ks. Mniya, Pawłówna została uwię­
ziona. Oto z n a l  ( z i o n o w j e j d o  m u 
podczas rewizyi l i s t y  p a n n y W a s s i- 
1 i i c i  w, k  t ó r ą Al i 1 u  k  o w n a z w a 1 w 
jednej ze swoich mów ..n a j b a r d z i o j 
i: o d v j r z a n y ni n i e  m i e c k i m a- 
g o n t e n r . A\. księżna hyia łącznikiem 
między dworem a panną "YYassilikow. k tó ­
ra otrzymywała wskazówki z Niemiec.

M i l u k c w  d o  W i l s o n a
Lulano. B. Kor. Agencya Stefaniego do­

nosi drogą na Paryż z Petersburga: J a k  się 
dowiadują „Birżewyja. Wiedurnosti", mini­
ster spraw  zagranicznych Milukow wysiał 
do Wilsona depeszę, żeby Stany Zjedno­
czone jak najrychlej wzięły udział w woj­
nie, poniewąż ich wdanie się będzie miało 
wielką w agę nie tylko z wojskowego lecz 
co ważniejsza z moralnego stanowiska.

(Telefonem od naszego korespondenta).
! Wiedeń, ,.N. W. T agb la tt4- poda je donoszą 
..Prankf. Z tg." z Nowego Jorku , w której 
non iedziaiiem jest. żo Ameryka nie ma świa- 

i domości. iż zbliza się do wojny. Nigdy naród 
j h kkomyśiniej nie pędzono we wojnę. niż 
i obecnie Amerykanów. Dzienniki wyraźnie 
podkreślają, że A m c r y k a d u o ii o w o 
n i e j o s t ii a w o j n ę p r z y g o t  o w a n a. 
W rogo dla Niemiec usposobiony dziennik 
„Tribune" jpświadcza, że nie podjudzono jo / 
s/.oz.o dostatecznie namiętności w,śród ludu. 
Wojna będzie rniaia pokosi ozynnojei urzę­
dowej w y k o n a w e z e g  o w y r o 1; u s ą- 
<1 o w e g o.

STOSUNKI Z NORWEGIĄ.
Chrystyania. B. kor. lłząd  norweski upo­

ważni! swoje poselstwo w Petersburgu do 
nawiązania stosunków  z rządem .tym czaso­
wym.

Gurączka wojenna w Waszyngtonie.
Rotterdam. Z W aszyngtonu donoszą, że 

miasto objęła formalna gorączka wojenna. 
Z każdego domu j owiewają chorągwie. Za­
równo mężczyźni, ja!: i kobiety noszą kokar­
dy o barw ach narodowych. Dzieci chodzą do 
szkoły z chorągiewkami. Miasto jest przepeł­
nione, gdyż w prowincyi napływ ają tłumy.

Plany pokojowe tfryana.
Novry  Jork. Z Niani (Florida) donoszą do 

..Associated Press": B ryan wystosował do
Bcnatu i do Izby posłów apel, w którym  na­
lega. aby spróbowano zniesienia bezwzglę­
dnej walki niemieckich lodzi podwodn. przez, 
zastosowanie tak  zwanego systemu pokojo­
wego Bryan a, polegającego na zbadaniu 
wszelkich sporów przez m iędzynarodowy sąd 
rozjemczy zanim jeszcze wojna wybuchnie. 
Bryan proponuje także wypadanie woli n a­
rodu przez głosowanie, na wypadek, gdyby 
kongres doszedł do wniosku, ze tylko wojna 
może ocalić honor narodu.

Wysiłki pacyfistów.
Diisseldorf. Z Nowego Jo rk u  donoszą do 

„Generalan/.eigera": W przededniu kongresu 
wykonali pacyfiści ostatni wysiłek celem u- 
trzym ania pokoju. )\ poniedziałek odbyło się 
w różnymi miejscowościach Stanów Zjedno­
czonych 20.000 zgromadzeń p r z e c i w w y- 
p o w i e d z e n i u w o j n y.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. Kor. Biuro D olla 3. kwietnia, 

wieczór: Na zachodzie żywa działalność
bojowa. Na. południowy zachód od! S t. 
Q u e n t i n  i na. północny wschód od S o i- 
s s o n s tudzież nad  środkowym S t o c h o- 
d c m również działalność bojowa.

ud  kilkunastu dni cofała lię I brygada Le­
gionów w a z  z sprzymierzoną armią przed 
naporom,M oskali. Pozostawiona w aryergar- 
dzie raz wraz odgryzała się Mbska-lom. Z pod 
Auielii.a po k rnaw yeh  walkach poszliś­
my na Kielce, polem zaś ustępowaliśmy po­
woli ku Krakowowi. Odd/.iaf. do którego na­
leżałem, pod wodzą por. Moraezcwskicgo. 
skierow any został na Pińczów, a stam tąd po 
przez ogromne kolum ny austryackie. które 
płynęły wszystkiemi drogami na południc, 
przedzieraliśmy sic i my. prowadząc z sobą 
przeszło sto wozów, pełnych amunicyi i ży­
wności. Marsz, pełen trudu i w ciągiem pogo­
towiu. w piękne dnie jesienne n i e  cieczy i nas. 
mimo, iż zbliżaliśmy się znowu do kochane­
go Krakowa, którego nie widzieliśmy prze­
szło trzy  miesiące.

Al oska Lo następow ali bardzo energicznie. 
Ozęsto gdy kolum na nasza znalazła się na ja- 
kiemś wynioślejpzem wzgórzu, widzieliśmy 
w oddali pękające g ranaty  i szrapnele ro­
syjskie oraz szeregi piechoty au.stryackiej. 
rozwijające się w tyraliery  na coraz nowych 
pozycyach odwrotowych. Mimo ogromnych 
mas trenów i cofającej sic artyleryi odwrót 
odbywał się w porządku.

Pcwneg® dnia nad wdeczorem zam ajaczyły 
przed nami zarysy większej wioski. Strudze­
ni po całodziennym marszu, ledwo wlekliśmy 
się już, wciśnięci w długie kolum ny nusttya 
ckich taborów.

Podjechałem  do kom endanta.
— Poruczniku, będziemy tu nocować — 

wskazałem w ieś. — indzie i konie mają dość 
na dzisiaj

MOraczewski spojrzał na mapę i nagle 
twarz jego rozjaśnił wesoły uśmiech.

—  A wiecie, sierżancie, co to za wieś?
—  Nie mam pojęcia...

- Racławice.
- -  K o śc iu szk o w sk ie ?
— Tak.
— Ti> ja zaraz naszym chłopcom to po­

wiem ucieszy się wiara.
/aw róciłem  konia i skoczyłem wzdłuż ko­

lumny.
( ''nłopey wołałem — dzisiaj noco­

wać będziemy vr Kościuszkowskich Racła­
wicach.

Ruch zrobił sic koło wozów. W szyscy po­
weseleli — tu i ówd/.ie oderwały się grom ad­
ki piechurów' i pobiegły naprzód. Kolo poru­
cznika skupiło się nas kilkunastu.

— Komondam ie — stańm y wczośnio. a 
potem poprowadzicie nas mi pola. gdzie Ko- 
śeiuszkct stoczył bitwę.

- Hobrze, sierżancie, ‘skoczcie naprzód i 
w \ bierzcie miejsce na obóz.

Łatwo to powiedzieć — ale. trudniej wyko­
nać. Cała rozległa wieś, formalnie zawalona 
hvhi trenam i i am doryą austryaeką. Tylko 
głęboki wąwóz na lewo od drogi, k tórą cią­
gnęliśmy, był wolny. Tam też, roziożyliśińy 
się biwakiem. Wszyscy szybko uwinęli >£ię 
z porządkami, a potem grom adnie otoczyli

kom endanta, k tóry  przy ognisku pilnie m a­
po rozpatrywał.

Nagle podniósł głowę.
—- A wiecie wy, co to za wąwóz? Ten 

sam. z ktdrogo Kościuszko prowadził kosy­
nierów do ataku  na Ałoskali.

Wszyscy na to słowa mimo woli odkryli 
głowy. Sam orzutnie popłynęła, w niebo pieśń 
polska. Śpiewaliśmy z przejęciom, jak  gdyby 
modląc się tą pieśnią za bohaterów, którzy 
kiedyś tu taj krew  przelewali. Gromadnie wy­
ruszyliśmy' potem  na pola. gdzie rozgrywała 
się bitwa Racławick.,.

I dzisiaj, jak  w tedy, tłum y wojska snuły się 
naokół. Zdało dochodził huk arm at — echo 
dalekiej bitwy.

Noe powoli zapadła, a my śmy jeszcze nie 
mogli oderwać się od tych drogich pam iątek. 
Niejeden schylił sio po grudkę ziemi i scho­
wał za bluzę żołnierską.

W wąwozie jasno zapłonęły ogniska. O 
spaniu nie było mowy. Otoczenie podnieciło 
wszystkich, to też przy blasku migotliwym 
płomieni w net potw orzyły się grupki śpiewa­
jąco z zapałem nasze pieśni żołnierskie. J e ­
dna grupa zaczynała —  podaw ała ją  dru­
giej i dobrze nam tale było w tym  głębo­
kim wąwozie. Znaleźli się i deklam aforzy. Na 
wfle wyskoczył jeden ze strzelców' i pięKne 
strofy Lenartowicza żywo przywiodły nam 
na pamięć chwile przed łaty  tu  przeżyte.

Tak czciliśmy bohaterów, my młodzi ich 
wnukowie — nowe wojsko polskie.

Nad ranem  bitwa znacznie się przybliży­
ła. Przyszedł rozkaz natychm iastow ego w y­
marszu. a wraz z nim wiadomość, że na le­
wo od drogi kręcą się patrole kozackie. W 
dodatku spadła gęsta mgła.

— Ostre pogotowie —  zabrzmiał rozkaz.
Ubezpieczywszy się patrolam i, ruszyliśmy 

ku drodze krakow skiej, śpiewane nie wolno 
było, ale k a ż d y  z nas jeszcze z daleka prze­
syłał serdeczne pożegnanie tej wiosce i temu 
wąwozowi, k tó ry  wśród trudów wojny dał 
nam jedną z najwznioślejszych chwil.

W. Horowicz.

Projekt urządzenia sądownictwa polskie­
go w  Królestwie Polskiem  został już złożo­
ny przedstawicielom obu rządów okupacyj­
ny®!, a główne jego z a r y s y  przedstaw iają 
się według „Dz. Nar." następująco:

Naczelną zasadą autorów  projektu było 
natychm iastowe przekazanie sądowni et-wa 
pod zwierzchnictwo polskiej władzy pań­
stwowej. a  więc obecnie Departamentowa 
sprawiedliwości, do którego należałby głó­
wny zarząd spraw' urządzenia i adm inistra- 
eyi wym iaru sprawiedliwości wr Królestwie 
Polskiem.

JTawno-polityczne stanowisko sądownic­
twa wyrażone jest w projekcie przez ustale­
nie nazwy sądów', jako „Królewsko polskich11 
oraz wydawanie wyroków w imieniu Korony

polskiej, do czasu objęcia w ładzy przez k ró ­
la. Śamo się przez się rozumie iż projekt 
przewiduje polski sk ład  osobisty całego per- 
sonalu sądowego. W szyscy urzędnicy' sądo­
wi są urzędnikami Korony' polskiej.

Ze względu na w arunki czasu wojennego, 
projekt uznaje tym czasową zasadę odwołal- 
ności sędziów, co w czasach pokojowych mu­
si być zmienione dla zagwarantow ania po­
stulatu niezależności sądu. Również obecne 
w arunki skłoniły: autorów' projektu do po­
minięcia tych wielu szczegółów, które sk ła­
dają się na ostatecznie wykończoną treść 
całkow itych ustaw , co wymagałoby' bardzo 
dużo czasu. Chodzi jednak  o jak  najszybsze 
przejęcie sądow nictw a i dlatego opracowane 
zostały sprawy najważniejsze.

Ogólny wymiar sprawiedliwości m ają spra­
wować Sądy pokoju, Sądy okręgowe, apela­
cyjne i Sąd Najwyższy'. Sądy' pokoju mają. 
rozstrzygać sprawy cywilne, w których 
przedmiot sporu nie przekracza w art ową 
1000 ink. i spraw y karne, w których grozi 
grzy'wna, lub osadzenie w areszcie. Sądy o- 
kręgowe rozstrzygają wszystkie spiaw y, k tó ­
re przekraczają koinpetencye sądów pokoju. 
D rugą in stan ry ą  dla spraw' rozstrzyganych 
przez sąd okręgow y jest Sąd apelacyjny. 
Wreszcie Sąd Najw yższy stanowić m a in- 
stancyę kasacyjną i rewizyjną dla wyroków 
sądów apelacyjnych.

W celu szybkiej rea lizac ji przejęcia sądo­
w nictw a projekt wprow adza w m iarę możli­
wości najmniejsze zm iany do organizacja są­
downictwa już obecnie funkcjonującego . U- 
suwa jednak  te  wszystkie różnice, jakie i-, 
stnieifl w urządzeniach sądów w obu okupa­
cyach.

In s ty tu c ji  sądów pokoju, jednakow e w o- 
bu okupacyach, żadnym  zasadniczym  zmia­
nom nie ulegną. Zmianie ma jedynie uledz 
nazwa „sądu gm innego11 przyjęta w guber­
natorstw ie warszawrskiem, ustępując miiej- 

sca nazwie „sąd pokoju", jak ą  już przyjęto 
dla większych miast okupacyd niemieckiej, w 
austryaekiej zaś powszechnie. Sędziowie po­
koju m ają być mianowani, nie obieralni.

Dotychczas bardzo różnolicie ukształto ­
wane są kompet.encyi ogólnej I-ej instancyi 
w obu okupacyach.

W za-sadzie projekt przewiduje oddanie 
wymiaru sprawiedliwości {w sprawach cywil­
nych w sądach kom petencyi ogólnej) w ręce 
kolegjów', złożonych wyłącznie- z sędziów za­
wodowych, wykształconych prawnikom 
W w yjątkow ych tylko okolic znośeiach i w 
braku sil zawodowych projekt dopuszcza 
powołanie do kom pletu wyrokującego — ła­
wników i sędziów pokoju.

Sąd apelacyjny je s t drugą instancyą dla 
spraw', należących do kom petencyi sądu o- 
kręgowego. Sąd apelacyjny będzie miał sie­
dzibę- w W arszawie i Lublinie.

Sąd Najwyższy, z siedzibą w W arszawie, 
jako  stolicą K rólestw a Polskiego, stanie się 
tłumaczem  prawa d la wszystkich sądów k ra ­
ju i pow ołany będzie dla ustalenia jednolite­
go orzecznictwa.

I E ERO].
Pierwszymi postulatem  wychowania na- 

rodowmgo. w rodzinie jest wyrobienie w' mio­
dem pokoleniu głębokiej religijności. K to 

to osiągnął w' wychowaniu dziecka, stwo­
rzył mu bezpieczną przystań w czasie wszy­
stkich burz, jakie człowieka, w życiu cze­
kają. Religijność- powinna być z jednej .stro­
ny przywiązaniem do religii, ukochaniem jej, 
potrzebą serca; żeby roligię ukochać trzeba, 
ją znać gniiitommie, 11 zebu umieć w świetle 
prawdy rozwiązać » najważniejsze dla czło­
wieka, zagadnienia W naszych domach zo­
stawia, się najczęściej 1ę sprawę .szkole, nau­
ce religii. o k tó rą zresztą mało (roszczą się 
rodzice w porównaniu z troską o inno przed­
m ioty .

I n  od najm niijszego dziecka zaczyna się 
praca przez przyzwyczajanie go do p rak tyk  

ych, bardzo dużo znaczy przyklątl
rodziców i otoczenia, stąd  potizeba wielkiej 
czujności n ad  towarzystwem  dziecka: ró ­

wieśnikami, korepetytoram i itp., dalej nad 
lekturą młodzieży. W ypożyczanie książek 

z żydowskich bibliotek publicznych jest np. 
w Krakowie przez kato licką publiczność na 
szeroką skalę uprawiano. Młodzież nasza a 
naw et dziew czytają przeróżne powieści i 
pseudofilozoficzne rozprawy-, nieraz bardzo 
błyskotliwie pisane, podkopujące 'w iarę, zo­

hydzające religię i moralność, rodzice abo- 
nowaniem książek z ty-ch wypożyczalni po­
pierają tę lekturę. Za mało też poświęcają ro­
dzice i wychowawcy uwagi widowiskom, na 
które dzieci uczęszczają. Zwłaszcza dzieci ro­
dziców zamożnych chodzą do kinem atogra­
fu*? wogólc za często, a najczęściej na przed­
stawienia zapełnie nieodpowiednie. Przyzwy­
czajają się do atmosfery' lekkiej, często zgni­
łej, a przecież pierwszym i niezbędnym wa­
runkiem  wszelkiego wychowania narodowe­
go jest atm osfera, w- której mogą się rozwi-j 
jać.’szlachetne charaktery'. Zdrowa atmosfe-; 
ra, domowa jest obowiązkiem narodowym.- 
potrzeba w niej też szczerości i prawdy- we 
wszystkich stosunkach. Wyrobienie eha iak -| 
teru zostawia się. najrzęścioj szkole: dom. ro 
d / h e  nie poczuwają się do obowiązku współ-! 
pracy ze szkolą. A jednak dom. jego atm o­
sfera, poglądy rodziców, mają tu znaczenie 
pierwszorzędne. Szczególnie w wychowaniu 
dziewcząt zasady- domu więcej znaczą, niż 
dążenia szkoły. Prakt.yka przekonywa, że 
dodatnie rezu ltaty  tydko zgodna praca przy­
niesie. D latego konieeźny jest kontak t domu 
zc szkołą, w-spółne wypowiadanie się na ze­
braniach, konfereneyach itd. Popierać też na­
leży' szlachetne dążenia młodzieży w jej zbio­
rowym życiu, organizm yo Dzieci Maryi, skan- 
low-e i inne, w yrabiające młodzież religijnie, 
moralnie, umysłowo.

W yrobienie charakteru, to podw-aliiiy' w y­
chowanki, które jeszcze wymaga od rodzi­

ców przy gotowania fizycznego i prak tyczne­
go do życia. W ychowaniu fizycznemu po­
święca się w' sferach zamożniejszych w/ogóle 
coraz więcej troski, często za dużo, dając 
młodzieży wychow-anic za m iękkie. Dziś jest 
to jedna z najważniejszych kw-estyi wycho­
wania. Spraw a hygieny jest w sferach mniej 
inteligentnych co najwyżej w* niemowlęc­
twie. Tu jest- jeszcze bardzo wiele do zrobie­
nia,by ratow ać dzieci nasze,zwłaszcza dzieci 
p ro le ta iya tu  miejskiego, od urodzenia nę­
dznie żywdone, źle umieszczone, źle odzie­
wane. Wiemy--o tern, jak wiele tych istotek 
ginie z zaniedbania, z braku odpowdednich 
do życia warunków'. Niszczy się najkoszto­
wniejszy skarb narodu: jego życic.-Organi- 
zacya opieki nad  niemowdętami winna, 
ilrzedz życia i zdrowi;! każdej polskiej lato­
rośli, rai pierwszej eliwdi je; islnienia.

Na fizyczne wychowanie chłopców zwra- 
(piją szkoły przynajmniej średnie coraz w i ę ­
cej uwagi, jednak brak jeszcze poparcia ic.li 
usiłowań ze strony ogółu społeczeństwa. J e ­
szcze znaczny' procent młodzieży spędza czas 
wolny od nauki np. w- kinem atografach za­
miast na ćwiczeniach fizy cznych. W planach 
szkolnych też brak  jeszcze obowiązkowych 
godzin hygieny. co także w szkołach dla 
dziewcząt- jest sprawą palącą, obecnie za 
mało jeszcze starań u nas o wyrobienie sił 
fizycznych u dziewcząt przez gim nastykę, 
sporty', a przedewszystkiem  przez pracę fi- 
z.yczną. Ogólnie jest znaneni, żc w szkołach

średnich większość dziewcząt choruje na- a- 
aemię. Sprzyja tem u nadm ierna i jednostron­
na praca ufflysłowa. Reforma tu  iść pow-inna 
w kierunku usunięcia tego, co wi planie nau ­
kowym jest niepotrzebnem  dla w ykształco­
nej wszechstronnie kobiety'. Szczególniej po­
trzebna jest zmiana pracy w- klasach, przypa- 
dających na okres rozwoju dziewcząt. 

; \V tych łatach trzeba im dać wdęeej 
zajęć praktycznych i estety-cznych, mniej 

i  pracy' nmysłow-cj. Są to mniej więcej 
• klasw 3, 4. i f> w naszych szkołach śre- 
| dnieli. W tycdi la ta cli należy 'położyć podw a- 
iliny  sil fizycznych do 'dalszej pracy' mnysło- 
; w-aj d/iew-cząt. by zapobiedz anemiom i in. 
cierpieniom. Wiele szkól dziew-ezeoynh nie­
ma ik iś  jeszcze obowiązkowej gim nastyki, 
ale także ngól spoiucziTih w a nic zdaje sobio 
sprawy /. doniosłości gim nastyki, zwłaszcza 
dal dziewcząt. A wychowanie praktyczne? 
Wy chńwanie i w ykształcenie tydko wtedy 
ma realną dla. jednostki i soleczeńsiwa w ar­
tość, jeżeli przygotow uje do życia, jest tylko 
wtedy- narodo.wem, jeżeli odpowiada po­
trzebom narodowy ni. Blan naszego kraju  ze 
wszech m iar opłakany: czy młodzież nasza 
kształci się tak , by go podnieść? Szkoły na­
sze kształcą młodzież na urzędników, ezy 
jc-dnak tyle la t trudów młodzieży w- szkołach 
średnich, na. uniwersytecie, tyle wysiłków- 
m atcryainycli ze strony rodziny, odpowiada­
ją  rezultatow i tj. zdobyciu stanowiska urzę­
dnika? Czy te wysiłki m atciyaine i urny ,do-

w-e nie mogłyby przynieść jednostce i społe­
czeństwu większych korzyści?

Sto ła t tenm  urządzał Czacki swe sławne 
liceum w Krzem ieńcu tak , by z całego wy- 
chow-ania mieć rezultat praktyczny. Do tych 
naszych tradycyi, gwałtem  sąsiadów- zerwa­
nych, należałoby szkole naszej dziś naw ią­
zać, nie kopiować jej z niemieckich niższych 
wzorów. Przez usunięcie języków- k lasy­
cznych, a wprowadzenie większej ilości teo­
retycznej nauki przyrody, nie poprawa się 
szkolnictwa średniego. Zmienić je  można 
p*zez zmianę sy-stemu, przez wprow-adzenie 
praktycznej nauki przyrodniczej w łaborato- 
ry.u-h, doświadczalniach, ogrodach i w arszta­
tach, co w yrabiałoby charaktery czynne n 
naszej młodzieży-. Bo w naszej wałee o odro­
dzenie i niezależność lylko charak tery  czyn­
ne mają jakąś w artość: charaktery  bierne są 
niczem, są zerem. Nowa szkoła polska po­
winna w tym kierunku dalej pójść niż komi­
sy a K dnkacyjna i Czacki przed 100 laty . Sto­
sownie do naszych dzisiejszych potrzeb po­
winniśmy- dziś nie kopiować wiernie cudzych 
i naszych dawnych w-zorów, ale łączyć rea ­
lizm ży-cia z idealizmem, co jak  mówił Treu- 
towski .,tw orzy- now ożytnego człowieka, k tó ­
ry pracuje, w ładając całą potęgą przyrody i 
posiada w sobie całe poczucie obowiązku i 
sumienia, które cechują człowieka cywilizowa­
nego11. Szczególnie starannej reform y w ym a­
ga nasze szkolnictwo średnie dla dziewcząt. 
(Dok. h a t jy  Dr. Maryja Lewicka.
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Projekt powyższy daje ogólne w ytyczne i 
utrw ala główne zasady, nie wchodzi w szcze­
góły całej budowy sądownictw a. Przew idu­
je jednak  w szystko niezbędne dla całkow ite­
go spolszczenia sądow nictw a i oddanie go 
pod  zwierzchnictwo polskiej wdadzy pań­
stwowej.

Listy lwowskie.
(Akcya T ok. Przyj, sztuk pięknych. — Nowo 
wystawy. — Premiery teatralno. -  Kuch wrdn- 

wniczy).

Lwów, 2. kwietnia:

Lwowskie Tow. 
kn>ch przystąpiło 
nadi reorganizacyą

przyjaciół sztuk piQ- 
do energicznej pracy1 

i podnieś leniem stanuClń/J tO X V   - V I
finansowego, naefezarpanego >aiczo w . ' 
tek wypadków wojennych. V. akcji tej po- 
S n 7 ^ m ó d z ,  w  ndarę sił naaunhne całe 
społeczeństwo Oalicyi w^cluiduLOj, i 
miotące że tu własme, we Lwowuc, Lowa 
S S  1 , - j .  K t»k p i ^ y . h  m a m c p k o  
podwójne znaczenie: szerzy zauatowamc
i kult dla sztuki polsKiej j jest 
wnież z. widocznych znaków polskości
miasta. . ,

Wojna fatalnie odbiła sio na agendach 
Tow. i mnóstwo członków zalega z ui- - 
e.zeniem należności za akcye z a_ ' ’
1915 i 1916, więc przedew-szyst kiom la/ąc. 
o  to, by zaległości te  jak najszybciej wyro. 
wnaó. Drugim bardzo ważnymi <7ó ^ d a e m  
iest Dooarcie ze strony a sy sto  w pokduch.

"-skutak u tra to m
tonsportow yck w ie li artystów  
nadsyłać dzieł swoich, me chcąc naiazac 
się na to, by obrazy ich przepgdiy m  
powinni jednak zapomnmć o  Iow. amjwa 
osiedleni bliżej Lwowa, a także i kiakow - 
Scy, których dzieła na wystawy lwowskie 
będzie obecnie przewoził ktoś wysłany ze  
Lwowa. Dla zaonęty możemy dodać, ze nu- 
m0 wojny', mimo wyładnienia Lwowa, mi­
nio bezpośredniej blizkośei linii bojowe.}, z 
każdej najskromniejszej wystaw y J-od­
sprzedaje dzieł za kilkanaśme tysięcy ko­
ron! Niebawem roześle DyreKcya. Tow. 
d^zwę, wzywającą di> uiszezaipa wkładek, 
do zapisywania się w poczet członków i o 
poparcie pizez artystów. Odezwa ta pm\ in­
na odnieść skutek, tern bardziej, ze nasze 
Tow. święci w bieżącym roku lo-lecie swe­
go istnienia. O obchodzie z  tegc powodu na 
razie mowy być nie m oże —  odłożono to 
na później —  dziś pierwszą rzeczą jest. szy ­
bkie pomożenie w pracy grobu ludzi, k  o­
rzy chcą postawne Tow. na takiej wyżynie, 
na jakiej ono we Lwowie być powinno. 
Praca ta w dalszym ciągu zmierza clo elaw- 
no upragnionego celu: do budowy własne­
go gmachu.

W najbliższym czasie będziemy mieli w  
lokalu Tow. trzy małe wystaw y równocze­
śnie: wystawę prac Gutowskiego o teo-
iwach legionowych, wystawę projektów 
dekoracyjnych scenicznych i kostyumów 
teatralnych, oraz wystawę prac grona arty­
stów lwowskich. Po świętach urządzają 
wystawę dzieł swoich ai ty.,ci- BaWowski, 
Kwiatkowski, Kurczyuski i Rybko wski 
potem odbędzie sie w pałacu sztuki na 
Placu powystawowym doroczna ..W ysta­
wi? wiosenna11. Dina 1. kwietnia odby­
ło się otwarcie wystaw y pod protektora­
tem Arcyksięcia Karola Stefana na do­
chód ociemniałych inwalidów. O wystawie 
tej obszerniej w następnej korespondenoyi.

Premiera polskiego autora lub autorki 
dość jest obecnie niezwykła, na scenie 
lwowskiej — Dzisiaj też fakt taki staje się 
w naszym uszczuplonym obecnie światku 
artystycznym dość ważny. Dyrekcya tea­
tru —  przyznać to tTzeba —  stara sic o 110'- 
we sztuki polskie i zapoczątkowała to wy­
stawieniem słabej sztuki Wroczyńskiego i 
Poraianskiego „Mezalians11, a ostatnio sztu­
ki Michaliny Śzwarcównej pt. „Manekiny11,; 
która wywołała dość sprzeczne sądy. Wo- 
gole widać w teatrze pewne usiłowania o 
żywienia repertuam —  pclskiemi dziełami 
seenicznemi.

Tutejsze księgarnie mimo trudności i ! 
drożyzny papieru zaczynają zabierać się do 
wydawnictw. Z dzieł poważnych imuko-1 
wych ostatnio wydała zimna i zasłużona, 
firma Gubiynowicza świetną książkę Jana. 
Szaroty „Współczesna poezya francuska11, 
któ rą  bardzo pochlebnie oceniła, fachowa 
krytyka, księgarnia H. Alteulierga „Sza 
ry Lwów" Fr. Jaworskiego i wiele drób- j 
niejszych rzeczy, księgarnia Połonieckiego j 
znaczną ilość broszur potrzebnych do od­
budowy kraju —  inne księgarnie nie pozo- i 
stają również w tyle. j

Na wiosnę zapowiedzi jem. wicie, (*> mii--; 
dzy iunemi jest również downetom. że m y 
tu. we Lwowie pównitfjsi się czujemy. niż 
o tom myślą wieczne ..stracha jły". które; 
nie odważy ły  sic wtócić do rodzinnego; 
miasta,

Ego.

Cel spotkania się dwóch cesarzy.
Berlin. W śród ludności stolicy panuje od 

wczoraj wielka radość i zadowolenie z powo­
du przybycia austro-węgiersKiej p a ry  m onar­
szej do niemieckiej głównej kw a!ery. Spot­
kan iu  temu przypisują tern większe znacze­
nie, ponieważ słychać, że także kanclerz 
państw a Bethm ann Hollweg, naczelni wo­
dzowie: H indenburg i Ludendorff będą obe­
cni. Mimo zrozumiałej ostrożności prasy w 
wypowiadaniu się o politycznym  cliarakterze 
zjazdu, towarzyszą m u radosne uczucia nie­
mieckiego narodu, albowiem obiegają tu pe>- 
gloski, że spodziew ana jest ponowna wiel­
ka m an ifestac ja  pokojowa, która nowemu 
rządowi w Rosyi da  sposobność oświadcze­
nia się w sprawie pokoju.

W ■

Igelit psa o tSwiaińli to w .
Amsterdam. B. Kor. Z Londynu donoszą 

do ..Allgemeen H andelsblad11: Część prasy  
angielskiej omawia oświadczenia Czernina 
we „Fiem denblucie", ale nie bierze ich po­
ważnie. W szystko co się na  ten  tem at mó 
wi w Berlinie i w  W iedniu, uważa prasa 
angielska ty lko za przynętę dla rosyjskich 
socjalistów .

Haga. B. Kor. „Nowe Biuro" ' donosi z 
Londynu: O ś w i a d r ż e n i a  O z e m  i-
n i n a u w a ż a s i e ogólnie z a  z w r ó c o- 
e o u  e d o  z w o l e n n i k ó w '  p a  c. y f i- 
z m u Mr k r a j a c li k  o a ł i c y  i. Zresztą, 
nic przywiązuje się do nich żadnej wagi i 
twierdżi się, że p r z e s i I e n  i o a m e r  y . 
k a ii s k i c m i m o  t o  j e s t  n i o u  n  i- 
k n i o n c.

Niepowodzenia Anglików w Afryce.
Berlin. B. kor. B. Wolffa: W angielskim 

telegram ie iskrowym z d 1 hm. godz. 1 rano, 
podaje głównodowodzący w A tryee wscho­
dniej, że od nastania pory deszczowej sto­
sunki klim atyczne zwłaszcza w okolicach 
wybrzeżnyeh, udarem niają wszelką, szerszą 
działalność. Okoliczność tę  wyzyska, się, do 
tego, aby w ojska angielskie na nowo upo­
rządkować, stosunki transportow e prze­
kształcić dla przyszłego prowadzenia wojny, 
i naprawić koleje i drogi, zniszczone przez 
wojska niemieckie podczas odwrotu.

To doniesienie, w związku z doniesienia­
mi z południowej Afryki, mówiąeenu o naj 
cięższych stratach  korpusu ekspedycyjnego 
jest jawnem przyznaniem się do zupełnego 
nieudanie sio angielskiego a tak u  na niemie­
ckie kolonie, których ostateczne całkowite 
zdobycie Imane było w rachubę jako pewne 
jeszcze w roku zeszłym.

Zatopienie pmzego uzbrojonego statki antyk.
Havre. Zatopiony przez n iem ietką łódź 

podw odną uzbrojony am eryk. okręt handl. 
„A ster" miał załogę złożoną z około 50 lu­
dzi. Dziewiętnastu z tych m arynarzy zabra­
ła pew na łódź patrolująca. Reszty nie odszu­
kano, a ponieważ morze było podówczas b a r­
dzo wzburzone niema nadziei, aby się jeszcze 
odnaleźli.

24 AMERYK. OKRĘTÓW HANDLOWYCH.
Rotterdam. ,.Nieuve Stind" donosi, że od 1 

lutego zaginęło 24 am erykańskich okrętów 
handlowych.

Ograniczenia wyznaniowe w armii.
Amsterdam. B. kor. „Allgemeen Handels­

blad'11 donosi z Petersburga: Minister wojny 
zawiadomił o z n i e s i e n i u  wszystkich 
specjalnych postanowień wyznaniowych w 
a r m i i .  W przyszłości mogą także osoby 
nie należące do prawosławnego kościoła być 
mianowane oficerami. Od tego- postano­
wienia są wyłączone osoby niemieckiego po­
chodzenia, naturalizowane po dn. 1 stycznia 
1880 r.

0  japońskie w ojsko...
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. ,.X. W. Jou rnal"  donosi za „Yos- 
sische Zcg." że F rancya pragnie nakłonić 
Japonię, do w ysłania wojska na teren za ( ho 
dni wrnjny.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. Kom unikat francuski z 2. b. m. 

godz. 3 po poł.: W obszarze S t .  Q n e n -  
t i n podsunęły się nasze patrole na- póła. 
wschód od D a  11 o n  i na północ od C i a ­
st, r o s, aż pod linie niemieckie, k tóre były 
silnie obsadzone. W odcinku na południe 
od O i z y  dość ożywiona, walka karabino­
wa- przednich staży. Na południe od A i 1 e- 
11 c odrzuciły' nasze wojska Niemców aż za 
B a u x a- i 11 o n. w zieliśmy nioprzyjaciel- 
skie patrole w' ogień i rozprószyliśmy’ je. 
Wzięliśmy wrczoraj 120 juioów  i /.dobyli­
śmy 5 karabinów' maszynowych.

Wiedeń (B. kor.) W procesie K rauza i to ­
warzyszy zapadł przed południem wyrok.j 
Kranz skazany został na 9 miesięcy ścisłego  
aresztu i 20.000 koron k ary  pieniężnej, a w 
razie nie zapłacenia, jej, na dalsze 4 miesiące, j 
Freund na 9 miesięcy' i 15.000 koron kary',' 
owent. na dalsze 4 miesiące. Rubel na 3 mie­
siące i 10.000 kor., ewent. na dalsze 8 mie­
siące. Felix na  6 miesięcy' i 10.000 kor., e- 
wcntualnie na dalsze 4 miesiące. Przeciw 
Perlbergerowi i Schwarzwaldowi postępow a­
nie wyłączono.

Z RADY ŻYWNOŚCIOWEJ.
Wiedeń. B. kor. Na ostatniem  posiedzeniu 

R ady żywnościowej Iimma Freudlich przed­
staw iła refera t o akcyi pomocniczej dla u ła­
tw ienia wyżywienia najuboższych w arstw  lu ­
dności i oświadczyła się za ustopnioM aurom 
cen śr(xlków żj'wności według stosunków  za- 
m.ożności.

Gen. sekretarz S t  r  u k  postawu! wnioski, 
m ające na celu o g r a n i c z e n i e  r e k  w i- 
z y  c yr i w e w s c h o  d n i e j  G a 1 i g y i 
względnie w ypłatę gotów'ką za rekwizy cye 
wojskowe, dalej wniosek w sprawie subwen­
c j i  na popieranie hodowli nierogacizny. 
Wnioski zostały  przez rade przyjęte. P rzrie to  
wniosek p. Diamanda aby' wybrać komisyą 
z 21 członków dla kw estyi transportow ych i 
kwesty i zaopatrzenia ludności w węgiel: w y­
bór ko m isi i odroczono.

Krążownik niemiecki na wodach Brazylii.
Rio de Janeiro. B. kor. Ag. IIavasa do­

nosi: Niemiecki Krążownik pomocniczy za­
brał 10 okrętów’1 wraz z 261 marynarzami ró­
żnych pm-należności państwowej, w' tem 102 
Francuzów, nie licząc jeszcze 22 ludzi z 
jednej franeusKiej barki.

Wiadomości telegraficzne.
T eleg ram y  >C4osu N arodu*  i  d n is  4. k w ir tn ia  5917.

OBRONA KRAJOWA 
WOJSKIEM PIERWSZEJ LINII.

Wiedeń. B. Kor. Cesarz kazał nazwać 
wojska c. k. kmdwei^' ck. strzelcami, aby 
je  uwmżano za w ojska pierwszej linii, pod­
czas gdy dotąd  dwuznaczna nazw a wywo­
ływ ała WTażcnie jakby to były wojska dro­
giej linii.

Konie dla rolników.
Wiedeń. B. kor. W kkutek zarządzenia min. 

wojny* dla przeprowndzonia robót rolniczych 
i leśnych w i1. 1917 odda się do  dtyispozymyi 
o iije możności jak  najryiększą liczbę koni.

KRONIKA.
Kraków 4 kwietnia.

Dzisiaj przy*pada 123 rocznica zwjT-ięstwa 
Kościuszki pod Racławicami. Lubo w alka ta  
była tylko większą potyczką i jako tak a  nie 
mogła żadną m iarą wpłynąć na tok  dalszych 
wypadków, ro jednak znaczenie jej moralne 
w dziejach Polski porozbiorowej jes t nie­
zmiernie doniosłe. W niej po raz pierwszy' 
lud polski, dotychczas bierna masa, złoży ł 
dobrowolnie na  ołtarzu Oj-czyzny ofiarę krwi. 
po raz pienvszy poczuł się Polakiem  i oby- 
telem. Niespożyta, to zasługa wielkiego N a­
czelnika, że zdołał z iskry tej ledwie tle ją­
cej na  dnie duszy chłopskiej wykrzesać pło­
mień miłości i poświęcenia dla Polski.

Nie dziw też, że Racławice mają. d la  serca 
polskiego nieprzeparty urok. Od nieTi rozpo­
czyna się niejako now a k a rta  historyi, na 
której wuelkiemi głoskam i widnieje słowm: 
Lud — słowo, które staje się hasłem  i pro- 
giam em  dla następnych pokoleń, co mimo 
wiekowmj niewmli i ucisku nie zapom niał}. 
że świętym  obowiązkiem narodu jes t praco­
wać nad odbudową, ojczyzny i wywalczyć dla 
niej niepodległość -— a dokonać tego można 
przedewszystkiem  przez uolyw atelen ie ludu.

Racławice stały się też z biegiem la t pro­
mienną legendą otoczoną scrdeczncm uko­
chaniem ogółu. Każde dziecko polskie nad 
Wisłą, W artą czyr Niemnem z dum ą i prze­
jęciem słucha opowiadania o Kościuszce pod 
Racławicami, a  lite ra tu ra  i sztuka złożyły 
najpiękniejsze kw inty natchnienia n a  piede­
stał tego posągu, przled k1 óiytn w długie Hat u 
rtiyiić się będą głowy z czcią, i wdzięcznością 
dla wielkiego syna. Ojczyzny, co pierwszy 
wskazał narodowi drofcętłji odrodzeniu przez 
lud.

hędzio w miejskim urzędzie zdrowia. Biuro kie­
rować będzie akcyę zwalczania gruźlicy w na­
sze m mieście. W szczególności zajmie sio biu­
ro otwarciem opieki dla gruźliczych w budyn­
ku przy ul. Radziwiłlowskiej i Kopernika, gdzie 
chorzy otrzymywać będą fachową poradę le­
karską i pomoc w leczeniu. Opieka pozostaw ać 
będzie w ścisłym stosunku z miej-kiem sanato­
rium  dla gruźliczych w Prądniku, które pomie­
ścić może przeszło 80 chorych. Termin otwarcia 
sanatoryum nie jest jeszcze ustalony, prawdo­
podobnie jednak otwarcie nastąpi już za kil­
ka tygodni.

NA POGRZEBIE Ś. P. DRA F RY DER Y K A  
ZOLLA, oprócz ks. rektora Dra Jas z o ws kiego 
i pr-of. Dra Kallenbacha, reprezentowani uniwer­
sytet lwowski radca dwom prof. Dr Ernest 
Dli, który' był zarazem delegatem lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego i Towarzystwa, dla 
popierania nauk.

PODW YŻSZENIE DODATKÓW W O JSK O ­
WYCH. Wczorajszy dziennik urzędowy podał 
dokładniej szczegóły wprowadzonego rozporzą­
dzeniom cesarskiem podwyższenia dodatków’ 
dla rodzin osób powołanych do służby wojsko­
wej. Najważniejsze postanowienie są nastą- 
pująee:

. Według odnośnych przepisów przypadający 
żonie powołanego do czynnej służby wojsko­
wej dodatek na utrzymanie doznaje podwyżki, 
gdy żona w ( hwili powastunia tytułu do jego 
poboru, miała swe stale miejsce zamieszkania: 
u) w Wiedniu.— o 25 procent; b) w miejscowo­
ściach, w których urzędnicy państwowi pobie­
rają dodatki akty walno pierwszej drugiej lub 
f rzecK j klasy — o 20 prnaftntH 15 procent, 
względnie 10 procent; c) w miejscowościach, w 
któiych urzędnikom państwowym przysługują 
dodatki aktywalnc czwartej klasy, o ile uznane 
są przez polityczną władzę1 krajową według 
przynależności Izby' handlowo-pr/emysłową za 
miejscowości przemysłowe — o 10 procent; 
d) w miejscowościach, leżących poza aust-rya- 
ckiin obszarem państwowym — o 20 procent!

Żona, o ile posiada dochód uboczny lub do­
chód rentowy, ma tylko wtedy prawo do uzy­
skania tej podwyżki, gdy przeciętny miesięczny 
dochód jej z tycli źródeł nie przekracza: a)w  ra­
zie be/dzietności — pojedynczego, b) przy je- 
dneni lub dwu uprawnionych do poboru zasił­
ku dzieciach — półtora, c) przy trzech lub wię­
cej dzieciach — podwójiiego wymiaru przysłu­
gującego jej bez względu na zamierzoną pod­
wyżkę dodatku na utrzymanie.

Kw*ma dochodów, przekraczająca zakreślone 
wyżej granice, nic wyklucza wprawdzie prawa 
uzyskania podwyżki, ale zmniejsza ją o taką 
samą kwotę.

.Miasta Kraków i Lw ów, jako należące do pier­
wsze* klasy dodatków akty walnych, mają pne- 
wo do 20 proc. podwyżki zasiłku, który’ będzie 
wwnosil obecnie dla żony powołanego do słu­
żby wojskowej 1 kor. 44 hal. (dotychczas 
1 kor. 20 bal.j. W miastach, należących do dru­
giej klaty, przysługiwać będzie żonom zmobi- 
lizowmnyin podwyżka 15 proc, a więc. zamiast 
85 hal. — 98 bal. W miastach z trzeciej klasy 
dodatku (10 proc, podwyżki) hędzie zasiłek 
wynosił zamiast 85 (tal. - 94 halerzy. Tg sa­
mą kwotę pobierać będą żony zmobilizowa­
nych w' miastach, należących do czwartej klasy 
dodatku aktywalnego. Podwyżka zasiłku obo­
wiązuje od 1 kwietnia b. r., lecz trzeba o nią 
wnieść podanie, gdyż z urzędu udzielaną nie bę­
dzie".

W Y JA ŚNIEN IE. Z elektrowni miejskiej o- 
trzyinujtmy następujące wyjaśnienie: Odnośnie 
do notatki w „Glosie Narodu" p. t, ..Dla kogo?" 
podajemy uprzejmie do wiadomości, żą elektro- 
w uia dala, drukować niemiecki regulamin prą­
dowy na życzenie władz wojskowych i rozsyła 
go wyłącznie instytuty om wojskowym. Wszyst­
kim innym instytueyoin rządowym, autonomi­
cznym i odbiorcom prywatnym rozsyła elektro­
wnia regulamin w języku polskim.

PODW YŻSZENIE CEN CUKRU. Namie­
stnik generał lir. Huyn ogłasza., żo ce­
ny maksymalne cukru w handlu detalicznym 
zostały podwyższone. Roz.porządzenie brzmi: 
We wszystkich miejscowościach, w których 
znajdują się stacye kolejowe, oraz w miejsco­
wościach, oddalonych od stacyi kolejowej nie 
więcej jak 5 klin., nie mogą być następują.ce 
ceny przekroczone:

W olrwodzie c. k. wyższego sądu krajowego 
w Krakowie: a) jeżeli sprzedaż nie odbywa się 
w’ oryginalnem opakowaniu 1 kor. 16 hal. za 
kilogram wszystkich sort rafinowanego cukru 
z wyjątkiem: 1. cukru kostkowego, którego ce­
nę' maksymalną ustanawia się na 1 kor. 20 1). 
za kilogram; 2. niąoziki cukrowej, której cenę 
maksymalną ustanawia się na 1 kor. 10 h. za 
kilogram; 4. gry siku ‘Cukrów-ego, którego cenę 
maksymalną ustanawia się na, 1 kor. 18 h. za 
kilogram; b) jeżeli sprzedaż odbywa się w o- 
ryginalnem opakowaniu za kilogram cukru: 
1. duże głowy l kor. (8 h.j 2. głowy ponad 
3 kg. 1 kor. 14 h.. T głowy poniżej 3 kg. 1 kor.
15 h., 4. kosiki w k an o n a ch  1 kor. 16 >. ko

Z miasta.
W A LK A  Z GRUŹLICĄ. Krajowa komLyn 

walki z gruźlicą oiwiora w Krakowie —  ja k  już 
donieśliśmy —  swoje biuro, które mieścić sie

siki w ikrzylikAfli 1 kor. 18 h., ti. kostki k ry ­
staliczne w- kartonach I kor. 17 h., 8. grysik 
w- workach po 25 kg. i 50 kg. I kor. 16 h.

11.07.]iorządzenie to weszło w żveio z dniem 
1 b. m

RUCH TRAM W AJOW Y z powodu pierwsze­
go święta Wielkanocnego w tnedziolę dnia 
8 b. in. zacznie się w południe o godz. 12 i 
trwać będzie jak zwykło,

. Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Z RADY STANU. W dniach 23 i 27 marca 

b. r. odbyły się pod przewodnictwem dziekana 
Parazcwskiigo piąte i szóste z-kolei posiedzt- 
nia podkomisji konstytucyjnej, na których roz- 
ważou-; i uchwalono następnych 11 artykułów" 
z prijektu pr. Cybiohowskiego o władzy kró­
lewskiej v. sferze prawodawstwa, administ.racyi. 
dowództwa silami zbrojuemi, prowadzenia sto- 
siink >\v międzynarodowych, prawa, łaski, aiune- 
-tyi i abolicji, nadawania tytułów i odznaczeń, 
ora.z prawa otrzymania ze skarbu dotacji.

ULGI A PROM IZACYJNE. W elle informacji 
dzienników' wiedeńskich, rząd wdrożył akcyę 
celem przyniesienia ulg w aprowizacji najmniej 
zamożnym sferom ludności. Akcya na razie o- 
bejmuje jedynie Wiedeń i Aiioir/ę Doluą. Na­
miestnictwo Austryi Dolnej wydało następują­
ce obwieszczenie: „Ażeby tym sferom ludności, 
które dla braku środków’ pieniężnych nie mo­
gą z powodu drożyzny odpowiednio odżywiać 
się, prayjść z pomocą, zostanie ini umożliwione 
nabywanie po tanich ceuacli środków żywno­
ści w miarę istniejących zapasów. Tc osoby, 
które mają zamiar korzystać z tych ulg, mają 
z g ło s ić  s ię  w przynależnych biurach kart chle­
bowych osobiście i tam wypełnić dcklaracjm. 
Zgłoszenia rozpoczną się du. 10 b. m. W dekla­
racjach mają owe osoby podać liczbę członków 
rodziny i roczny dochód. Wysokość dochodu, 
aż do której pewna osoba ma być uważana za 
mniej zamożną, ogłoszą starostwa. Miejscowo­
ści, w których mogą być przyznane wspomnia­
ne ulgi, są wymieniono w rozporządzeniu namie­
stnictwa z dnia 8 lut,go b. r. Ta akcya pomo­
cnicza jest przemijająca i rząd może ją wedle 
swojego uznania przerwać".

Wobec faktu, że w Gałieyi, zniszczonej tak 
ogromnie wojną, panuje nędza nie mniejsza 
z pewnością, niż w Austryi Dolnej, spodziewać 
się należało, że kraj nasz w pierwszym rządzie 
uzyska podobne ulgi aprowizaeyjno. Powołane 
do tego czynniki po winny I  energią przypo­
mnieć rządowi, że Galicya w t>ni względzie 
nie zasługuje na zapomnienie, gayż legenda o 
dostatku żywności u nas niema najmniejszego 
uzasadnienia, o ezeni zresztą świeżo miały' spo­
sobność przekonać się komisye rekwirujące ży­
wność po wsiach. W miastach zaś ubogie war­
stwy ludności cierpią dotkliwą nędzę.

O ZASIEW Y WIOSENNE. W sosnowieckim 
..Kur. Zagł.“ czytamy: Kwestya zasiewów
wiosennych jest najpoważniejszą na chwilę bie­
żącą. Niema ziarna do obsiania, ani kartofli do 
obsadzenia pól i ogrodów. Zapewne R. G. O. 
w  Warszawh- i Rady powiatowe na prowincj i 
użjęją wszelkich środków w celu zaradzenia i lę- 
seo, która nieuchronnie zawitaliby w tym roku, 
gdyby* pola nasze i ogrody leżały odłogiem nie- 
uprawionc i nieobsia.ue.

ŻYDZI ROSYJSCY W LONDYNIE. Do „Ti­
mes" donoszą: IV Londynie zamicszlkuje bardzo 
liczna koionia żydów rosyjskich, wśród których 
przeszło óu.OOU znajduje się w wieku popiso­
wym. Wobec nalegania ludności londyńskiej, 
która, upatrywała wielką niesprawiedliwość w 
ukrywaniu się tylu zdatnych do wojskowej słu­
żby obcokrajowi ów, podczas ■ gdy w Angłii 
jest. obecnie każdy obowiązany do służby z bro­
nią, poczynione zostały ze-strony rządu angiel­
skiego propozyeye rządowi rosyjskiemu, na 
podstawia., których doszło do porozumienia w 
sprawie zaciągnięcia żydów rosyjskich również 
do służby wojskowej. Bonar Law oświadczy! 
w Izbie gmin, że wszystkim poddanym rosyj­
skim pozostawiona będzie alternatywa: albo za­
pisania się do wojskowej służby w armii an­
gielskiej, albo też pow rót do Rosyi. Żaden z 
poddanych rosyjskich nic będzie mógł w przy­
szłości opuścić już Anglii celem udania się do 
którego z państw neutralnych. Jak  dodaje pi­
smo angielskie, powstał pomiędzy żydami ro­
syjskimi w Londynie wieli.i niepokój. Wielu ży­
dów, w przewidywania, że czy prędzej, czy pó­
źniej, dojdzie w kwestyi rekrutacji ich do po; 
rozumienia, pomiędzy obu rządami, wyjechało 
pospiesznie- do Ameryki.

ODZNACZENIE Radca elworu w minister­
stwie kolejowem wr Wiedniu, Leon Karlińskj, 
otrzymał od cesarza Wilhelma w nagrodę za 
usługi oddane armii w cliarakterze zarządzają­
cego austryackim taborem wozowj-ra w mini­
sterstwie w-ojny, krzj’ż żelazny.

N E K R O L O G I A .

W Piotrkowie- zmarł w dniu 29 marca b. r. 
weteran z roku 1863, ś. p. Julian R y l i .  Z chwi­
lą -wybuchu powstania Ryl, mając lat 30, s ta ­
nął w szeregach piechoty w oddziale piotrkow­
skim pułkownika Oksińskiego. Brał udział w 
pieęciu bitwach: pod Rychłocieami, w Konitm- 
polu, w Przedborzu, Trzebnicy i Skotnikach. 
Przeniesiony do ka.waleryi pod dowództwem 
Taczanowskiego, Dii siej w Złoczowie i Sędzie­
jowicach, pod Kruszyną. Następnie przeszedł 
do tJandarmeryi i brał udział w bitwach pod 
kapitanom Kinrloin w Dłutowie' i pod kapita­
nem Michalskim w Kużelowie. Lągach i Ro­
gowcu. Po powstaniu prą«owat jako majster 
ciesielski. W  ostatnich latach swi'go życia, cim- 
pinl bi('dę, w końcu dostał się eio schroniska 
straeów w Piotrkowic na Krakówco. Pogrzeli 
zasłużonego weterana odbył się przy licznym 
udziale duchowieństwa, oraz roprozemtucyi Le­
gionów w Piotrkowic.

Firma: IOZEF MASSAR W  K R A K O W I E , poleca na w iosnę i la to :  M aterya'y w ełni m e i jedw abne, ^rótna, Zefiry, 
B atysty itd. G otow ą Konfekcyę dz? cinną, B ieli ne. Czapeczki I K apelusze. 
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